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Dzieci!
Miłujcie i skanujcie rodzi­

ców waszych. Tak wam rozka­
zuje Bóg: „Czcij ojca twego
i matkę twoją, abyś był długo­
wieczny na ziemi". Exod. 20. 12 
Lecz jeżeli lego nie czynicie 
lękajcie się straszliwego sądu 
Bożego po śmierci, a przekleń­
stwa na ziemi. Oto co o dzie­
ciach wyrodnych Bog mówi: 
„Przeklęty, który nie czci ojca 
swego i matki. Ktoby złorzeczył 
ojcu swemu lub matce, śmiercią 
niechbj umrze, krew jego niech 
będzie na nim". Exod. 21. 17.

Dzieci! Słuchajcie rodziców 
i nie przyprowadzajcie ich do 
gniewu i przekleństwa, bo prze­
kleństwa rodzicielskie piorunami 
spadają na głowy wasze, a Bóg 
sprawiedliwy dzieci nieposłuszne 
i uporczywe jeszce na tym 
świecie karami dotyka. Posłu­
chajcie, co mówi o tern D u i  h 
święty: .Błogosławieństwo ojco­
wskie u t w i e r d z a  domy dziatek, 
tak przękleńslwo ma( ieizyńskie 
wywraca fundumenla“. Ekkl, 3 11.

Synu!
Nie żałuj chleba rodzicom 

sędziwym, co już pracować pie 
mogą, nie żałuj dla nich na lekar­
stwo w chorobie, nie żałuj konia, 
jeżeli do kościoła proszą, mitj 
staranie o ich duszy, ażeby 
bez Sakramentów świętych z tego 
świata nie zeszli. Pamiętaj

o nich po śmierci, a tak samo 
otrzymasz od swoich dzieci. 
„Kto czci ojca swego, doczeka 
pociechy z dziatek, a w dzień 
modlitwy swej wysłuchanym 
będzie", mówi Duch święty. 
Enkl. 3. 6.

Piękny dzień w  naszej 
parafji.

Dnia 13 czerwca, w sam 
dzień jubileuszowy św. Antoniego 
Padewskiego odbyła się pod­
niosła uroczystość w naszej 
parafji, a mianowicie 1-sza Kom. 
św. dzieci

Cóż to za przepiękny i roz­
rzewniający widok przedstawił 
się oczom obecnych w kościele, 
kiedy stanęła dziatwa w liczcie 
300 osób, aby poraź pierwszy 
przyjąć do swych serc Pana 
Zastępów!

Jezus — Przyjaciel Dzieci — 
miał przyjść! Czekały na Niego 
dzieci z rozpromienionemu twa­
rzyczkami, czekały z miłością 
swych niewinnych serc.

I-sza Kom. sw. robi wielkie 
wrażenie nawet r.8 ludziach 
zobojęlniałych religijnie, nawet 
na tych, którzy na widok kapłana 
spieszącego z P. J e z u s e m  
do chorego, odwracają twarz, 
udając że nie widzą i nie słyszą.

Otóż przypominam sobie 
jednego z ojców, którego synek 
w zeszłym roku przystępował 
do I-ej Kom. św. Po skończonej 
uroczystości oddawaliśmy rodzi­
com rdzieći^— jako ie żywe
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skarby, by je wychowali dobrze na pociechę kościo­
łowi i społeczeństwu.

Chwila była niezwykle uroczysta.
Po nabożeństwie przychodzi do mnie ów ojciec 

i ze łzami w oczach (płakał ze wzruszenia) dzięku­
je za naszą pracę nad dziećmi, za piękną uroczystą 
chwilę, jaką przeżył w kościele.

Płakał ten jakby z kamienia wykuty człowiek— 
którego nigdy nie widziałem w kościele, oprócz 
jednego czy dwu pogrzebów z Ostrów

I pomyślałem sobie, co to za wielka łaska 
Boża, jeżeli ten człowiek potrafił się tak wzruszyć — 
przy I-ej Kom. św. swego dziecka!

Zapewne całkowicie nie zamarło w nim uczucie 
religijne. Poruszył się i przemówił jego duch nie­
śmiertelny!

Wielka to była i radosna dla mnie chwila! 
Cóż kiedy została zmarnowana! Prawie w rocznicę 
tego wypadku odbywało się zebranie sprawozdawcze 
Stowarzyszenia „Robotnik" w sali klubowej na 
Niemcach I otóż ten sam parafjanin, który rok temu 
taką wdzięczność mi wyrażał pozwolił sobie na tem 
zebraniu na niemiłą wycieczkę pod adresem ducho­
wieństwa katolickiego.

Użył konceptu płaskiego, niegodnego ust chrze­
ścijanina tembardziej, że nie łączył się ten koncept 
ze sprawami czysto gospodarczemi, omawianemi na 
tem zebraniu.

Rok temu wołał — .Hosanna" — a teraz — 
.Ukrzyżuj!"

Zmarnował tę łaskę, której mu Bóg udzielił 
w ubiegłym roku przy pierwszej Komunji św. jego 
synka!

Ale wracajmy do dnia 13 czerwca obecnego
rokul

Zachowanie się dzieci w kościele było bez na­
rzutu. Przemiły nastrój udzielał się wszystkim obec­
nym. Prawdziwie Boże piękno — boć sprawa z sa­
mym Bogiem.

Po nabożeństwie spotkała dzieci wielka niespo­
dzianka. Wszystkie one — 300 osób -— zostały za­
proszone na wspólne śniadanie do domu zbornego 
w Kazimierzu.

Śniadanie urządziły własnym kosztem dwie 
organizacje: Komitet Pomocy Dzieciom i Narodowa 
Organizacja Kobiet naszej parafji. Trzeba było po­
dziwiać prucę i umiejętność zorganizowania tego 
przyjęcia.

Dla 300 dzieci znalazło się miejsce w pięknie 
przyozdobionej zielenią i kwiatami, sali. Stoły poną* 
krywane, przy każdym dziecku po kilka kwiatów. 
Panie z pośród miejscowej inteligenęji usługiwały 
dzieciom roznosząc kawę i racząc je ró^nemi „sma" 
kołykami*.

Nastrój na sali podniosły, pełen wesela i ser­
deczności. Dzieci nie posiadały się z radości! Do

godziny 11 przed południem dom zborny przedsta­
wiał jakby ogród pełen pięknych kwiatów ludzkich 
a o ściany uderzały fale piosenek rozbawionej, 
uszczęśliwionej dziatwy.

Przyjęcie zakończono odśpiewaniem modlitwy 
„Pod Twoją obronę" polecając się w ten sposób 
opiece Matki Najświętszej.

Uważam sobie za miły obowiązek złożyć naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać" Sz. Parafjankom, które 
samorzutnie a tak pięknie stanęły do apelu. Przypo­
minały inj się wtedy w domu zbornym I-sze wieki 
chrześcijaństwa, kiedy niewiasta, spełniała łę zaszczy­
tną rolę — posługiwania i niesienia pomocy wyzna­
wcom Chrystusowym.

Mówiąc językiem nowoczesnym — ło piękne 
przyjęcie wszystkiej dziatwy w pamiętnym dniu I-ej 
Kom. św. — byto czynem akcji katolickiej.

Właśnie Kościół nawołuje świeckich by w poro­
zumieniu z duchowieństwem stawali do pracy społe­
cznej, humanitarnej by w ten sposób rozszerżać 
pokój Chrystusowy w królestwie Chrystusowym.

Właśnie len piękny czyn naszych Szanownych 
Parnfjónek wlał dużo pokoj u do skołatanych 
serc ludności miejscowej

Z dobrych serc wypłynął ten czyn i trafił do 
serc! Niech Bóg za to wynagrodzi.

6»>96^Sg)665a96gaa96^tg)gesgggt^M(5tgł6)gBa»96<ge

Prenumerujcie
tygodnik diecezjalny

„ N I E D Z I E L I "

Rocznice śmierci
od 16 do 31 sierpnia.

Pn|a 16-9 śp. Marji Jusłynówny z Niemiec. 
Pnje 17-8 Śp. Romana Dudka z Porąbki.
Dnia 18-8 śp. Anny Uraczowej z Porąbki.
Dolą 2Q-8 śp. Wiktorji Giecówny z Porąbki. 
Pijią 21-9 śp. Franciszka Jezierskiego z Jułjusza 

Walentego Mączki z Porąbki.
Dni? 22-8 śp, Magdaleny Pałka z Niemiec 
Dnia 25-8 śp, Kazimierza Banasika z Niemiec, 

Stefąną Ćwiklińskiego z Zawodzia.
pip 26*8 śp. Henryka Wolskiego z Kazimierza. 
n|ji 27-8 sp. Anloniny Fortyńskiej z Niemiec. 

Dnia 28-8 śp. Pauliny Reznerowej z Pekinu. 
Dnia 31-8 śp. Józefy Nowińskiej z Kazimierza.

Wieczny odpoczynek racz im dać Panie!
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Z Komitetu Pomocy Dzieciom Najbiedniejszym w Niemcach.
S p ra w o zd a n ie  kasow e z a  okres od 2 H M 9 2 9  r- do 1 5  UI-I93I ro k u .

Przychód Rozchód
Pozostałość w kasie 4,112.73 Dożywianie d z i e c i .......................................  10,224.15

Przyjęło fundusz po zlikwido- Obuwie dla dzieci szkolnych . . . .  5,070.65
waniu kuchni dla bezrobotnych 1,118,82 Bielizna i odzież 968 87
Składki od członków . 6,326.15 Książki szkolne 945.02
Ofiary od różnych . . . .  3,195.72 Kolonje l e t n i e ........................................................ 1,132.86
Dochód z bali i przedstawień Zapomogi na wycieczki dzieci szkolnych 134.—
teatraln ych ..........................  3,450.91 Urządzenie „choinki* i .święconego* 1,187,19
Zapomoga od firmy Knothe Wpisy i przejazdy dzieci do szkół 564.48
i H ła s k o ..............................  5,250.— Opłata za sieroty w zakładzie wychowaw-
Zapomoga od Warszawskiego czym ..................................................  1,975 50
Towarzystwa.......................  5,000.— Zapomogi stałe b ie d n y m ............................  1,464.70
% od ulokowanych pieniędzy . 852.15 25,173.75 Zapomogi doraźne, jednorazowe 426.70

Druki, afisze, oplata skarbowa, ofiara na 
gwóźdź do sztandaru harcerskiego 102.30

24,196.42
________  Saldo na następny okres 5.090.06
29,23648 29,286.48

S k a r b n i k :  Komisja Rewizyjna:
11. IV. 1931 r. J . Kempa 15. VI. 1931 r ) .  Zygmański

Złote myśli Juljusza 
Słowackiego.

„Obaczysz! jak to serce  drży z radości 
Temu, Kto biednym ludziom dopom oże.*

Lilia W eneda.

P. Marja Strasburger z Krakowa nadesłała do 
„Kroniki* następujący artykuł:

Odpoczynek po pracy.
Dla naszych młodych pracownic.

c. d.
Oprócz dziełek treści poważniejszej, naukowej, 

które wybidtaj według twych zainteresowań, należy 
poznać utwory wszystkich naszych wybitniejszych 
poetów i pisarzy. Z najwybitniejszemi dziełami 
w całości, lub wyjątkuch usiłuje zapoznać szkoła, 
pozostaje jednak wiele dzieł cennych, prawdziwych 
źródeł szlachetnego uczucia, których w szkole prze* 
robić niepodobno. Oprócz naszych trzech wieszczów 
należy poznać poezje Brodzińskiego, Lenartowicza, 
Bohdana Zaleskiego, Pola, Syrokomli, Malczewskiego 
„Marję*. Ileż chwil podniosłych dostarczy czytanie 
utworów Prusa, Orzeszkowej i Sienkiewicza, poezyj 
i nowelek Konopnickiej. Z nowszych autorów 
w mniejszym stopniu uwzględnionych w programach 
szkolnych, przeczytaj Żeromskiego: Syzyfowe prace,

Echa leśne, Siłaczkę, Reymonta: Chłopów i Z ziemi 
chełmskiej, oraz Wyspiańskiego Warszawiankę 
Wesele. Szczere, szlachetne wzruszenia, dadzą ci 
nowele Sieroszewskiego, Szymańskiego, Daniłow­
skiego, Dygasińskiego — Spis ten możnaby jeszcze 
bardzo rozszerzyć — tymczasem musimy się ogra' 
niczyć do tych bardzo pobieżnych wskazówek 
a gdy w ten sposób zaznajomisz się z tern co piś­
miennictwo polskie posiada najpiękniejszego, dziwić 
cię będzie upodobanie ludzi niekulturalnych do czy­
tania piśmideł głupich, płytkich, brudnych, pisanych 
skażoną mową polską.

Znajomość literatury ojczystej może pogłębić 
uczęszczanię do teatru na dobre sztuki. Teatr jest 
jednak rozrywką kosztowną, nieczęslo możesz sobie 
na nią pozwolić, wybieraj więc tylko sztuki mające 
istotną wartość. O wartości sztuki pouczy cię naj­
częściej nazwisko autora. Pieniądze przeznaczone 
na kinematograf, odkładaj na teatr. Kinematograf 
jest zwykle gorszy od teatru, bo pragnąc- ściągnąć 
jaknajszerszc rzesze publiczności, daje przedslawie- 
nia o tytułach szumnych i napuszonych, a treści 
często płytkiej i obliczonej na umvsły nie wyrobione.

Często też nadarza się sposobność usłyszenia 
dobrego odczytu. Odczyty poruszając zagadnienia 
z różnych dziedzin wiedzy rozszerzają nasz świato­
pogląd i pobudzają do zastanowienia się nad tęm. 
co  nas otacza.

c . d . n.
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Z listów do „Kroniki".

Powiatowa Szkota Rolnicza Żeńska 
w  KOZIEGŁOWACH.

P o c z ta  K oziegłow y p ow iat Z a w ie rcie .

Kurs trwa 11  m iesięcy i rozp oczyna się 15-go 
października N au k a  o b e jm u je  gospod arstw o do­
mowe, t. j. gotowanie, pieczenie, pranie, krój, szy- 
cie, haft  kolorow y i b ia ły  rolnictw o, hodowlę, 
m leczarstw o, ogrodnictw o, w arzywnictwo i pszczel- 
n ictw o i przedm ioty o g ó ln o -k sz ta łcą ce  (religja, 
język polski, h is to r ja  i n auk a  o P olsce , rachunki, 
higiena, rachunki gospodarcze, przyrodoznawstwo, 
sp ó łd zie lczość , pogadanki z prawa.) N aukę prowa­
dzi się teoretycznie i praktycznie. N auka darmo, 
o p ła ta  tylko za utrzymanie według rzeczyw istych 
kosztów  wynosi 35 z ł  miesięcznie, k tóra  winna być 
uskuteczn ian a  zgóry. W  m iarę m o żn o śc i  uczenice 
w yjeżdżają  na w ycieczkę krajoznaw czą.

D o  szk o ły  przyjm ow ane są  córki drobnych 
rolników, k tóre  w p rzyszłości m a ją  pracow ać we 
w łasn em  gospodarstw ie w wieku od la t  16, zdrowe 
i dobrze rozwinięte, przygotow ane przynajm niej 
w zakresie 4-ch  od d zia łów  szk o ły  pow szechnej. 

Zapisy przyjmowane są do 10-go października.

Po w ysłaniu  do S z k o ły  1 ) podania, n ap isa ­
nego w łasnoręcznie oraz 2) św iadectw a szkolnego
3] metryki, 4) św iadectw a szczepienia  ospy i 5) 
św iadectw a m o ra ln o śc i  ja k  również 5 z ł  wpiso­
wego, kand yd atka  zostanie zaw iadom iona, czy po­
danie je j je s t  uwzględnione.

W razie, gdyby kandydatka nie mogła być przyjęta 
do Szkoły, papiery i wpisowe będą natychmiast zwrócone.

U czen ice  powinny przywieźć ze sobą^giennik , 
poduszkę i kołdrę, b i a ł e  przykrycie n a  łó ż k o  
i skromną wyprawę: ciep łe  ubranie do pracy na 
m iesiące  zimowe, dwie pary obuwia, kilka m etrów  
m a te r ja łu  b ieliźnianego do szycia oraz kaw ałek  
p łó tn a  sw ojsk iego do haftu kolorow ego i nożycz­
ki. M undurek szkolny, 2 ch u stk i  na głow ę, 3 far­
tuchy do pracy szy ją  sobie  uczenice w szkole.

D o jazd  do Koziegłów  od C zęstoch ow y autem  
lub kole ją  do s ta c j i  M yszków. K oziegłow y są  od ­
dalone od C zęstoch ow y  o 30 kim. od M yszkow a 
1 2  kim.

Z a r z ą d  S zk o ły .

Oszczędzajcie!
Oszczędność — to dobrobyt

Z życia Narodowej Organizacji 

Kobiet w Niemcach.

Jeszcze  rok  nie m in ą ł  ja k  p o w sta ła  p lacó w ka 
N. O .  K. w N iem cach , znacząc sw ój n iebyw ały 
rozw ój, a już u b y ła  przewodnicząca, k tó rą  w dniu 
25 czerw ca b. r. na zebraniu żegnano. Nie b a n a l­
ne lub oficy jalne przem ów ienia w ygłoszono : nie 
etykieta sprow adziła  cz ło n k in ie  i zastęp m ło d y ch  
zwanych „L ili jkam i".

N a zebraniu b y ł  n astró j wywołany nadm iarem  
uczucia, które w zruszeniem naw et dośw iadczone 
d z ia łaczk i sp o łecz n e  o g a rn ę ło  i w ięcej m ożna 
b y ło  wyczuć niż zrozum ieć z pożegnalnych  mów. 
A  jed n ak  w pożegnaniu  były  pow iedziane s ło w a  
ważkie, z n am ysłem , z poczuciem  obow iązku, aby 
zalety i zasługi pani K uropatw ińskie j przekazać 
nie tylko cz ło n k in io m , ale i szerszej pu bliczności .  
W o b e c  pan u jącego  z ła , zasług  pom ijać  nie wolno.

Zebranie  pożegnalne u św ietn iła  sw o ją  o b e c ­
n o śc ią  p rzew odnicząca  R ad y  P ow iatow ej P an i 
inżynierow a P io trk o w sk a , z kop aln i F lo ra ,  która 
w sw ych krasom ów czych  przem ów ieniach w prost 
cz a ro w a ła  zebranych, p od k reśla jąc  też w nich 
n iezw ykły rozw ój naszej placówki. Poniew aż 
przemówienie p. B ia łk o w s k ie j  b y ło  zroszone łzami, 
a p R a d e ck ą  o g a rn ę ła  trem a więc napew no nie 
by ły  d o s ły szan e  przez wszystkich, pozw alam  przeto 
powtórzyć tu je w c a ło ś c i ,  k o rzy sta jąc  z uprzej­
m o ść )  R ed ak cji .

Prze m ó w ie n ie  p . B ia łk o w sk ie j:

. S m u t n ą  je s t  rzeczą pożegnanie, c iężką 
i przykrą rozstanie, są  to  jed nak  k o n ie c z n o śc i  
życiowe, n ieu błag an e  zrządzenia losu. I dziś c iężko 
jes t  bardzo w im ieniu zarządu N O K  powiedzieć 
Ci S z a n o w n a  P a n i  .ż e g n a j" ,  tem bardzie j ciężko, 
że m im o  krótk iego  czasu  naszej wspólnej pracy 
zd o b y łaś  so bie  tak  wielką sym p atję  i uznanie 
wśród nas, a zd obyłaś  je  dzięki swym niezrów na­
nym c e c h o m  charakteru: słodyczą, dobrocią , wiel- 
kiem w yrozum ieniem  p o b ła ż l iw o śc ią  na  uch yb ie­
nia  drugich, ta k te m  i przedziwną k o b ie co śc ią .  
C iężko b ard zo , pow tarzam  raz jeszcze powiedzieć 
„żegnaj"  jed n ak  jedyną n aszą  p o c ie ch ą  jest, że 
gdziekolwiek los  cię rzuci, zawsze i wszędzie b ę ­
dziesz k o c h a n ą  i pożyteczną, jak  b y ła ś  wśród nas 
i zawsze pracow ać będziesz dla tej wielkiej idei, 
k tó rą  w szystkie u kochałyśm y. .P ro s im y  o dobrą 
pam ięć tak  ja k  my zachow am y w nasze j pam ięci 
m iłe  i dobre  chwile, przeżyte z Sz. Panią , p e łn e  
h a rm o n ji  i w ydajnej pracy".
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Prze m ó w ie n ie  p. Stefanowej Radeckiej b r zm ia ło :

.P a n i  Przew od niczące j K uropatw ińskie j za 
: szczery z a p a ł  za idealizm, w noszony do O r g a ­
nizacji ,  za uśm iech  w pracy i ob co w an iu  cześć  
sk ład am y.

Mówią, że co  piękne zwykle je s t  k ró tk o trw a łe ,  
u oże dla tego, że nie nuży, a ciesz\, rozsiew a 
b laski i z a ch ęca  do rozw oju N asza  O rg a n iz a c ja  
dobrem i rękam i zawiązana zo s ta ła ,  stare i s ta łe  
h a s ła  n io s ą c  ja k o  relikwje, k tóre w ystarczą  na 
tyle pokoleń  ile m ożem y m yślą  sięgnąć, to  też 
rozw ój wróżą duży T o  grono starszy ch  i m ło d y c h  
pań, o ta cz a ją cy ch  ten  skrom nie  zastaw iony s t ó ł  
św iadczy o dużym zainteresow aniu  się hasł&m i 
organizacji.

W  bardzo trudnem  p o ło żen iu  zna jduje  s ię  O jc z y ­
zna ze swepi bezrob ociem , zasto je m  w przemyśle, 
^ ąpkructw am i; w takim  czasię trudno ipąrzyć o s p o ­
k o jn e j  pracy, każda z n a s  jak  żo łn ierz  pą p o ^ ę -  
runku, a szkoda, ubyw a n am  jed n a  z tych  o p o ­
godnej myśli, uśm iechu  łago d ny m , dobrych  c h ę ­
ciach , co  sku p ia ła ,  a nie ro z p ra sz a ła  i duże z a s łu ­
gi p o ło ż y ła  w nasze j O rganizac ji .

Zalety P a n i P rzew o^ n ifp ąęe j m o c n o  zaw a­
żyły  na naszym  zespole i d ługo powinny nam  
przyświecać. Życzę pow odzenia w  pracy na innym  

'p osteru nku  dla d o b ra  O jczy zny"

M ożemy z wiarą patrzeć w p rzy sz łość  bo  
P rz ew o d n icz ą cą  z o s ta ła  pani W a c h lo w s k a  d o ty ch ­
czasow a zastępczyni — dusza O rg an izac ji .  Z astęp  - 

•czynią Przew od n iczące j z o s ta ła  pani Leszczyńska. 
W ierzym y, że O rg a n iz a c ję  naszą  ppw a Pffewo<Jpj- 

• cząca  wraz z zastępczynią  i Z arządem  p o p row a­
dzą na szlaki n iek o ń cz ą ce g o  się rozwoju.

Sprawozdanie kasowe.
z  za b a w y  p a rko w e j, u rzą d zo n e j 7  czerwca 1931 r .  

w  Niemcach na rze c z Tygodnia Lo tn ic ze g o .

Przychód:
B ile ty  do parku . . 
S trz e ln ica  . . . .
C o n f e t t i ........................
Jazd a  na linie . . 

Zabawa ta n e cz n a  .
B u f e t ................................. 1

N a l e p k i ........................

Zł. 323 30 
1 6 1 0  

101.20 
17 60 

143 — 

580 15 
38.50 1220.85

Rozchód:
Afisze .......................

Po k az  gazowy 

W y śc ig i kolarskie  . 
S trz e ln ic a  . . . .  
•Orkiestra . . . .
C o n f e t t i ........................

Loterja amerykańska 
Ognie bengalskie . 
Służba . . . .

R óżne

Zł. 18.— 
38.25 
43 85 

$.50 
108 — 

58.— 

11 — 
8 0 . -

& -
259.61
40.10 m u

Zysk Z ł.  492.54

Zarząd K o m itetu  L. O .  P .  P .  w N iem cach :

Podziękowanie.
P o d a ją c  do w ia d o m o śc i  ąprawogdarne f inan­

sowe z zabawy parkow ej w dpłu 7 czerw ca  1931 
jo k p  n a  rzecz. L. O  P .  p., m ię jscow y K o m itet  
L  O  P. P . serdecznie  dziękuje sp o łeczeń stw u  za 
pop arcie  te j imprezy, szczególne jed n ak  podzię­
kowanie wyraża paniom  D rozdow skie j,  G ru szczy ń ­
skiej, H ubickie j,  A. M alczew skie j,  M óhw aldow ej, 
O lszow skie j,  Paszycow ej,  P lich tow iczow ej,  W a c h e l-  
kuw ej i Z ygm ańskie j za bezinteresow ne przyrzą­
dzenie i ofiarow anie różnych  produktów  dla b u ­
fetu.

Kom itet L O P. P. w N iem cach.

Problem obrony przeciwchemicz­
nej a Liga Obrony Powietrznej 

i Przeciwgazowej.

M iejscow y k o n łite t  L. O . P . P . z s iedzibą na  
N ie m c a c h  w u bieg łym  roku wry sz k o h ł  kilkudzie­
sięciu  instru ktorów  O .  P  G .  II i III kategor j j ,  
zęrg an izo w ał pokaz gazowy, a następnie ćw icze­
nia przeciwgazowe w terenie, w których  brali 
u d z ia ł n as i  instruktorzy, w yśw ietlono film z za­
kresu  o b ro n y  p o łą cz o n y  z odczytem , prócz tego 
w s z k o ła c h  p ow szechnych  urządzono kursy m o ­
delarstwa lotniczego.

W  bieżącym  roku wyniki pracy b ęd ą  napew* 
no  jeszcze w ydatnie jsze ,26 kw ietnia JCpmitet L O P P .  
P. urządził tła N iem cąęh  ćw iczenia  zesp oło w e 
drużyn O . P . G .  i ratow niczych , m a ją ce  n a  ce|u 
zdobycie sp raw no ści w walce z gazam i i ra tow ni­
ctw ie zagazow anych.
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Ze względu na ważność takich ćwiczeń dla 
szerzenia umiejętności zwalczania gazowego nie' 
bezpieczeństwa, bardzo pożądanym byłby jaknaj' 
liczniejszy udział ludności, która dotychczas zu­
pełnie me okazuje zainteresowania nawet dla kur- 
sów obrony przeciwgazowej, na których sale wy­
kładów świecą pustkami.

A żyjemy przecież w czasach w których 
wogóle wojny me należy traktować jako niemoż­
liwej możliwości, ale jako możliwą niemożliwość, 
a to zupełnie co innego!..

Pamiętajmy, że głęboka tragedja nietylko 
w tern tkwiłaby, ze wytrutoby nam niemowlęta, 
ale, że przez nieopatrzne niedbalstwo ginąc sami, 
nie pomyśleliśmy o ich losie.

Instruktor

Rocznice ślubów.
od 16  do 31 sierpnia

Dnia 1 6 .8  Kazimierza i Józefy Kusiów ze 
Szmejki.

Dnia 17 .8  Jana i Anastazji Gajów z P o­
rąbki, Aleksandra i Genowefy Mazgałów  
z Ostrów, Stefana i Janiny Kalagów z Pekinu,
Rom ana i Zofji Kaletów ze Szmejki.

Dnia 18 .8  Józefa i W alerji Błachnów z P o ­
rąbki.

Dnia 19.8  Stefana i Heleny Żaków z Ostrów.
Dnia 20 .8  Tomasza i Heleny Sierugów

z Porąbki.
Dnia 21 .8  Stefana i Zofji Szczepańczyków  

z Grabocina.

Dnia 23 .8  Henryka i Sabiny Zygmuntów 
z Porąbki, Ludwika i Agnieszki Rachwałów  
z Porąbki. Antoniego i Antoniny Królów z Nie­
miec.

Dnia 27 .8  Leonarda i Janiny Kubiczków
z Kazimierza.

Dnia 28.8  Augustyna i Barbary Szafrugów  
z Pekinu.

Szczęść B oże!

Czy znasz swój kraj?
ROLNICTWO.

U życie  ziemi: p o la  orne — 4 8 ,5 $  pow ierzchni, 
lasy 2 4 $ ,  łą k i  1 0 $  i p astw iska  6 ,7$, nieużytki 
i inne 10 ,4$ .

G o sp o d a rs tw a  rolne do 4 m orgów  stan ow ią  
33 ,7 $  ogólnej liczby gospodarstw , od 4-ch  do 10  
m orgów  30,7$ : od 10 do 2 0 —22,5$ ; od 20 do 4 0  
m orgó w — 9.6% : od 40 do 100 m o rg ó w — 2,4% ; p o­
wyżej s ta  m orgów  0,9%-

P o d  względem pro d ukc ji  żyta zajm uiem y 3-cie 
m ie jsce  na świecie, jęczm ienia  7-me m ie jsce ; ziem ­
niaków  3-cie m ie jsce; buraków  cu k row ych  6 -te 
m ie jsce.

R efo rm a rolna. W  1921 r. rozp arcelow ano 
18 tys. morgów; w 1928 r. — 404 tys. m orgów .

H o d o w l a .  H o d o w la  zwierząt d o m o w y ch  
w 1927 roku, konie  4,1 m iljon, (2 m ie jsce  w E u ro ­
pie, 5 e w świecie), b y d ło  rogate  8,6 m iljon, świ­
nie 6,3 milj. (3 m ie jsce  w Europie, 6 -te w św iecie) 
o w ce— 1,9 rniljón.

Humorystyka.
—  No, mówię ci, co  za szansal Leci kot,, 

benc, leżyl dalej do torbyl jeszcze jeden! znów  
do torby! sznur kuropatw benc! pół tuzina leży, 
dalej do torby! jeszcze kot, wszystko do torby! 
jeszcze jeden, benc! /

—  Ależ przestańże nareszcie, wszak już 
więcej do torby nie wejdzie.

*
* *

—  C o  znaczy oszustwo? pyta profesor 
kandydata.

—  Oszustwem jest, jeżeli mnie pan obet­
nie przy egzaminie.

—  C o ?  Czyś oszalał?
—  Kto używa czyjej nieświadom ości, b y  

mu szkodzić, czyni się winnym oszustwa.

Cena pojedynczego numeru lO gr., se przesyłką pocztową 15 gr

Redaktor ks. Prob. Józef Krzyżanowski Wydawca ks. Prob. Józef Krzyżanowski
K a z im ie rz , k. S t r z e m ie s z y c , T e l .  D ą b r o w a  11 ,a l b o  S o s n o w ie c  217

bruk. „Nakładowa" Będzin, Kościuszki 20. Telefon Sosnowiec 12-OB


